
V n  tR S Z A H S I i I .
D. 9. L i s t o p a d a .  —  Rok 1847. 

W torek . M  300. Ju tro ,  Sty Andrzej z A welinu.

Onegdaj w K o ś c i e l e  łJP. K anoniczek , Amatorowie 
m uzyczni,  n a  rannem Nabożeństwie, wykonali dzie­
ł a  religijne E lsnera  i K rogulskiego . —  W Kościele 
X X . F ranciszkanów , Atnat»rnwie muzyczni licznie 
z e b r a n i ,  wykonali nową Mszękomp: J E lsn era , dzieło 
85; Beatus vir tegoż; oraz Graduale J. Krogulskiego.

Zapisy przez Kornelię z Bachnickicb Podczaską: 
dla Kościoła Katedralnego rs. 600; dla Kościoła XX. 
Dominikanów rs. 600; dla Kościoła XX. Bernardynów 
rs.600;_ dla Kościoła XX. K apucynów  rs. 600; dla Ko­
ś c i o ł a  Sgo D u c h a  rs. 600, w mieście Lublinie istnieją­
cych , poczynione, Rada Administr: zatwierdziła.

Dziś rano o godzinie kwadrans na 7mą, po bardzo 
krótkie j słabości, rozsta ł się z tym  światem JW . Rze­
czyw isty  Radca Stanu, P rezydent M. W arszawy, Ale. 
xander G raybner.

B ank  Polski. —  Podaie do publicznej wiadomości, 
iż w wykonaniu Ins trukcji  zd .  30 Grud: (11 Stycz:) 
1837/s, tudzież z 2/i4 Paźdz: 1845 przepisującej sposób 
i termin losowania Certyfikatów lit: A. wystawianych 
w zamian za złożone w Komisji Umorzenia D ługu  Kra- 
iowego Obligacje Cząstkowe z pożyczki 150-miljono- 
wej,  odbędzie się w Banku Polskim d. 31 Paźdz: (12 
Listop-) r. b. w obec Komisji Umorzenia D łu g u  Kra­
jow ego, i Delegowanych z Komisji Rz: Prz: i Skarbu, 
zaczynaiąc od godz:IOej z rana, włożenie do k ó ł  igieł- 
oików z Numerami C ertłf ikatów  i samo tychże Cer- 
tyhkatów losowanie.—  Prezes, Radca Tajny , J. T y • 
mowski. Naczelnik Kancelarji,  Eubkowski.

P od ług  spostrzeżeń Lekarzy tu te jszych, niemoce 
kataralne, któremi zakończył się miesiąc W rzesień te­
goroczny, krótko trw a ły  w Październiku, i nie doszły 
tego stopnia, aby ilością lub wysileniem zas łu ży ły  na 
epidemiczną nazwę. Szkarlatyny ieszcze panow ały  
dość liczne, i s ta ły  się powodem zgonu dzieci. Zapa­
lenia gard ła  by ły  dość liczne.

Księgarnia S. II. M erzbacha, przy  ulicy Miodowej 
Nr4<8G, donosi św ia tłym  Czytelnikom , iż pomnożyła 
Czytelnię f rancu tką ,doborem  najcelniejszych powieści 
tegoczesnych Autorów, i w ydała  zarazem katalog no- 
wy. W tej Księgarni iest także Czytelnia polska i nie­
miecka.

Myśliwych zawiodła w tym roku ponowa  (pierwszy 
śnieg), zwykle w dniu W s z y s t k i c h  SwiĘTYC.h, a na j­
p ó ź n i e j  na dzień Śgo H u b e r t a  Patrona Myśliwych 
przypadający. Natomiast iednak t rw a ciągle w yborne 
P°le, na łow y  z chartami, i wycieczki zw yż łem , gdzie 
tego miejscowość dozwala. Uważaiąie  tego roku zaiące

są nadzwyczaj skromne. (Nadmieniamy że skromność 
zaięcza to iest t łus tość ,  tłuszcz bowiem zaięczy zowie 
się sk ro m em , pochodzi właśnie z ich nieskromnego 
życia, albowiem ze zbytecznego żarloctwa). Nadto do. 
daiem, że też zaiące są zarazem i skromne  i n ieskro ­
mne; skromne bo t łu s te ,  nie skromne bo zm ykaiąc, 
ty łem  obracaiąsię do myśliwych.

Księgarnia S. O rgelbranda, p rzy  ulicy Miodowej
N r496 ,znow u  o trzy m ała ese m p la rz ed z ie ła :  Die Z im -
m erw erksbaukunst in  a lien  ihren  T b e i/en , Romber- 
ga, z !81  tablicami in folio, cena zł.  126; chcącym po- 
wziąść wyobrażenie o tem ważnem dziele, Księgarnia 
udziela prospekt zawierający treść onego. Tegoż Rom- 
berga :  ZeitschrifL f u r  B aukunsl, n a r .  1841, 1843 do 
1S47; pierwsze 4 lata po zł. 28, ostatnie dwa po z ł .4 2 .  
Z nowości: S zko ła  przygotow aw cza do w y k ła d a n ia  
J eo g ra fji  w ięzyku niemieckim, przez N eugebauera , 
zł .  7. Skazówka cen t ransportu  wszelkich przedmio­
tów na niemieckich i z niemi łączących się koleiach 
żelaznych, oraz statkach parowych (w ięzyku niemiec­
kim), cena zł .  5.

Lubownicy ozdobnych i wonieiących, lub osobli­
w ych  kwiatów rosnących w wazonach na oknie, zw y ­
kle pod takowe wsypuią świeżą ziemię z ogrodu, albo 
też z inspektów; lecz ziemię taką dobrze wprzód wy- 
mięszać, potem przebrać, a następnie p r z e s i a ć  należy. 
Albowiem niedawno w iednym tutejszym domu ze św ie­
żej ziemi przyniesionej z ogrodu pod kwiatki i bezpo­
średnio do wazonu nasypanej, w yszedł skorek , k tó ry  
w nocy leżącego na łóżku  ch łopczyka tak okropnie 
przestraszy ł,  iż swym przeraźliwy m krzy kiem w szyst­
kich obudził; szezęśc ie , że mu w ucho nie wlazł.

Pewny Jegomość od kilkunastu lat mieszkający 
w Warszawie, dowiedziawszy się: że dawny iego ko­
lega i towarzysz młodości Pan  N* tuta j p rz y b y ł ,  w y ­
b ra ł  się więc do n iegoz wizytą przed południem , i po 
zw ykłe j  formalności w przedpokoiu, iąk u wielkiego 
m agnata ,  przez lokaja zameldowany i wpuszczony, 
lecz poznanym nie zos ta ł przez samego P ana ,  który 
py ta ł  dum nie : >iKto Pan iesteś i czego potrzebujesz?” 
Na to przybywaiący sk romnie i pokornie odpow iedzia ł: 
aJeślibym moie nazwisko w y m ó w ił ,  zarazbyś mnie 
Pan poznał.” W ięc go znowu za p y ta ł :  »No, czemże 
Pau iesteś?” Gdy mu teraz ów Jegomość opowiedział: 
iż zajmuie się obowiązkiem wielce w interesach iego 
przydatnym , zaraz grzeczniej i uprzejmiej go przy ią ł;  
wkrótce sobie dawnego kolegę przypomniał,  i se rdecz­
nie iako przyjaciela w dymu swoim p rz y w ita ł .  Po-
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erem tfin wyraził się: uGdybyś Pan wprzód mnie by ł  
zapytał: Gzem it:stent? a potem, kto iestem? niezawo­
dnie byłbyś sobie prędzej mnie przypomniał.”

Wczoraj złożono w Red: hurjerazł.  2 gr 2, odF. K., 
A. R ., A. B , B.C. i F. T ., wygrane wspo'nie w Elbika 
w zeszłą Niedzielę, dla kaleki w domu Elerta.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność,  
że inoiej nauki brania miary, przykrawywania i w o- 
góle wszystkiego co się dotyczę roboty Sukien Dam­
skich, podług wszelkich mód i wedle nowo wynalezio­
nego przeżeranie bardzo dokładnego i łatwo zrozumieć 
się daiącego sposobu opartego na wyrachowaniu, iesz- 
cze tylko przez czas krótki nieprzerwanie udzielać bę­
dę; i upraszani najuprzejmiej Damy, które życzą sobie 
nauczyć się tej równie dogodnej iak do poięcia łatwej  
metody, aby iak najrychlej zgłosić się, I u 1> a d r e s y  swo- 
ie nadsyłać raczyły do sklepu Kapelusznika P.Marxa, 
pod Nr 5S1 przy ulicy Długiej exystuiącego, gdzie iest 
zamieszkanie moie, a stosownie do oznaczonego mi 
ezasu, dla bliższego porozumienia się, przybyć nieo- 
mieszkam. —  Juljusz A szer, Nauczyciel krawiectwa  
Damskiego z Pruss.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości w czasie Jowial- 
skiego , bawiono się debrze; po ukończeniu przywoła­
no Wszystkich, i powtórnie JPP. Żółkowskiego  i 
K ychtera. °

Wysokość wody na Wiśle stop 5, cali 4.
W mieście Rawie, w d. I Listopada r. b. rano, po kil- 

ko g  dzinnej słabości, rozstał się z tym światem Ma- 
xymiljan Jerzm anowski, Naczelnik Powiatu Rawskie­
go. G ile całe iego życ ie ,  w przejściu rozmaitych  
zawodów, wojskowego-oby watelskiego, a nakoniec 
w służbie cywilnej, nacechowane b y ło  cnotami towa- 
rzyskiemi, i gorliwem wykonywnaniem obowiązków  
człowieka, o ty łe strata iego tem iest boleśniejsza: umarł 
bowiem w sile wieku, doszedłszy lat 56, ciesząc się 
czerstwem zdrowiem i szczęściem domowem ; z»asł  
wtenczas, kiedy społeczność oczekiwała od niego”no-  
wych u sług  które on tak gorliwie do samej śmierci 
wykonywał P,jł d, bry m żołnierzem, i w nagrodę za 
to ozdobiony został krzyżem wojskowym złotym; b y ł  
dobrym Obywatelem i Urzędnikiem , tego dowodem  
iest prawdziwy zal, lakim po zgonie wszyscy znarący 
go przeięci zostali; by ł dobrym mężem i ojcem a tak 
wcześnie zostawił po s. bie nieutulone w żalu Żonę i 
Córkę. Na wiadomość o zgonie iego, zjechała się cała 
okolica i Duchowieństwo, aby oddać ostatnią posłuje  
zmarłemu Maxy miljanowi, którego kochali i szano­
wali, i w dniu 4m b, m. zwłoki iego przeniesione zo- 
stały na miejsce wiecznego spoczynku; przy expor- 
Jacji ciała, trumnę nieśli na swych barkach Urzędnicy 
koledzy zmarł.go; nazaiutrz po odbytem Nabożeństwie

załobnem, uczcił zwłoki s. p. M*xy miljana stosowną 
przemową, W. X. Kanonik Załuski, Proboszcz Jeże­
wski; następnie familja zmarłego przeniosła trumnę 
na miejsce wiecznego spoczynku, i nad grobem poże­
gnał zwłoki W. JKiądz Ignacy K am iński, Proboszcz 
Rawski. Zacny ten Kapłan znaiąc bliżej stosunki i ż y ­
cie zmarłego, skreślił w krótkości iego biografję, wy-  
kazał iego cnoty, zachęcaiąc obecnych do ich naślado­
wania, i sam ze łzą w oku, i z boleścią w sercu pra w dzi­
wie po Chrzescjańsku spieszył pocieszyć stroskaną Żo­
nę i Córkę. Szanowny Cieniu.1 dziś iuż zapewne ode­
brałeś z rąk PRZEDWIECZNEGO nagrodę za cno­
tliwe twe życie, i miłość bliźniego, iaką ciągle okazy­
wałeś, a te kilka wyrazów poświęca pamięci twej nie­
pocieszony w żalu Przy iaciel. —  iS. K.

Donoszą z N i  w  k i  w Okręgu Orłowskim Gub: War- 
szawskiej, że w dniu 22 Września r. b., rozstała się 
z tym światem, s. p. Ewa z Arendtów Boguszowa.

W dniu 28 z. m. Jan Wołyński, Magdalena Joma- 
chowa i Piotr Kowalski, mieszkańcy wsi Przęsławic  
w Gub: Warszaws:, powracający czółnem z miasta 
W yszogrodu, przepłynęli przez Wisłę w koryto Bzu­
ry* gdzie przez przechylenie się czółna uniesionego 
pędem wezbranej w tym dniu wody, wpadli w rzekę; 
Kowalski uchwyciwszy się czółna i przewiesiwszy się 
na iego dnie, dostał się do brzegu wsi Kamionna; po­
zostali zaś zatonęli, i dotąd ciał ich nie wynaleziono. __
W dniu 2 b. m. na polu pod w siąŚw idrarni o kilka­
naście kroków od drogi prowadzącej do wsiTarchomi- 
na, znaleziono z włoki nieiakiej Wiktorji Stanisławskie!, 
pochodzić maiącej z Warszawy, która utrzymywała się 
z zarobku przy kopaniu kartofli. Śmierć iej (iak okaza­
ło  się) nastąpiła przez zaduszenie się w skutku zasypa­
nia piaskiem gardła przez niewiadomego sprawcę.

Z  P etersburga. —  Z powodu powrotu Ministra 
Sprawiedliwości, Sekretarza Stanu J. C. M , Radcy 
Tajnego Hr. P a n in a , z urlopu, Najmiłościwiej roz- 
kazanom u(12 Paźdz:) objąć zarząd Ministerstwa Spra­
wiedliwości.

A n g /ja . —  XztwoSasko-Koburgscy 2gob . m. spo­
dziewani byli z odwiedzinami u Królowej w Windso­
rze, zkąd cały  dwór na dwa ty godnie uda się na wyspę  
Uajt, Pomimo środków przez Rząd uchwalonych 
dla podniesienia handlu, słychać ieszcze o ogromnych  
bankructwach.—  Parlament zwołany iest na ISty b. 
m. —  O stanie wojny w M exyku, rozmaitebiegaią wje. 
ści; głoszą, iż Amerykanie zostali z stolicy mexyfeari* 
skiej wyparci, w skutek ogólnego powstania mieszkań­
ców; również głoszą, iż mexykariski Jenerał Rea  o- 
panował znowu Pueblę. S a n ta n a  podał się do dymi­
sji, ale takowej nie u d z i e l o n o .  Amerykanie wzmacnia­
l i  C;ioh' korpus Jenerała Skoll. —  Kapłan anglikań-
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ski przy  Kościele Śgo P a w ł i  w  Londynie ,  p rzy ią ł  
«-*liKję Katolicką. » » P 1 «

P rancja . —  W Argues-Mortes ma być wzniesiony 
p o m n ik  S. L u d w i k o w i  Królowi Francuzkiemu, w miej* 
Scu i  k tórego ten Król-Bohatyr wsiadał na okręt,  u- 
daiąc się na wojnę krzyżową —  S te fa n  Effendi Dyre­
ktor  egipskiego In s ty tu tu  w Paryżu, zos tał przez Meh- 
*neda A lego  miauowany Beiem. — Xźna O m al 3gob. 
0». miała wyiechać do Algieru; w iej orszaku znaj- 
jjuie się Adjutant Króla, Je n era ł  A y m a rd . —  Poseł 
fr-ncuzki Hrabia B u a  le Kom/, przed opuszczeniem 
Szwajcarji ,  przedstawi Vorortowi notę z oświadcze­
niem, iz w oczach Francji zgromadzenie Stanów szwaj­
carskich przestało  istnieć.—  Pose ł  austr: Hrabia A p - 
pony  30go z. m. miał d łu g ą  naradę z Panem Gizo, po- 
czem wysłano gońca do Pana B ua le Komt. —  Bank 
francuzki 29go z. m. pierwszy raz puścił w obieg ban- 
kocetle po 200 fr.; maią one k sz ta ł t  i wielkość biletów 
500 fr.; są koloru pomarań zowego. —  Dziennik Spo- 
row  uważa środek przedsięwzięty przez rząd ang: ce­
lem wspomożenia handlu, za bardzo bazardowny; gdyż 
niewiadomo, czy wywózka gotówki z Anglji nie pow ięk- 
szy się przez to, iz Bank pomnoży liczbę swoicb ban- 
kocetli, albo przynajmniej wstrzymaną zostanie dosta­
wa zło ta  do Anglji. —  Telegraf  między granicą hiszp: 
a Paryżem , ciągle iest w ruchu; znakomici Hiszpanie, 
którzy  bawili przy Królowej K rys tyn ie , kolejno wra- 
Caią do M adrytu. —  F rancu ik ie  prawa cywilne i kar- 
ne, zastosowane zostaną do A lgierj i .—  P a rm en tie r  
(Parmantje) spółoskarżony z Testem  i K jn b jerem , 
rozsta ł się z tym światem.— Panna de B uzy, iestiesz- 
Cze osadzoną w więzieniu; w iej papierach nie znale*, 
ziono żadnego powodu do stawienia s :ę przed Sądem 
przysięg łych . VV tych dniach widziano ią czarno u- 
Draną, przechadzającą się na dziedzińcu więziennym, i 
Czytaiącą h storję Zy rondystó w prze t L a m a rtyn a .

P orlu g a lja . —  Ciągnienie loterji lisbońskiej zosta­
ło  na p ó łm k u  odłożone, z powodu iż nie można by ło  
losów rozsprzedać.

Turcja . —- Naczelnik K urdów  B edrhan  Bej ma 
sobie wskazanem mieszkanie na wyspie Kandji. —  Po­
se ł  Cesarsko-rossyjski P.Uslinow, w yiechał do W ie­
dnia. —  W ice król E g ip tu  cieszy się teraz zdrowi* nt 
•"k najlepszem; widać go-codziennie przeieidżaiącego 
6,ę konno przez c y rk u ł  Franków  (Chrześcian) w Ale- 
Xaudrji. — S a m i  Basza po 2 letnim pobycie we Fran- 
CJ> i A "g |j ir w róc ił  do Egiptu . —  VVice*król postano 
w*ł wtedy dopiero przystąpić do założenia kanału  
f fz ez  między-morze Suez, gdy nowa grobla nad Ni 
lem będzie ukończoną, a do tego potrzeba kilku lat 
czasu.

W ło ch y .  —  O j c i e c  S t y  p o s t a n o w i ł ,  a by  m i a s t o

Rzym miało swego Prezydenta. —  P,.seł francuzki 
przy  dworze neap: Hr. Bresson, 22go z. m. wyiechał 
z Rzym u do Neapolu. — Lord M into  24go z. m. miał 
posłuchanie u W .XięstwaToskańskiego.—  Baron Lon- 
gobucco ieden z hersztów powstania w Ralabrji , zo­
s ta ł pojmany, i zapewne iu i  iest rozstrzelony.— 23go 
z. m. Papież w szedł na kopułę  Kościoła Śgo P i o t r a ,  

i  ladł tam śniadanie z ca łym  swym orszakiem.
Rozm aitości.-— W A ntwerpji  prowadzą handel go- 

ę lami listowemi (to iest,  co lecąc, listy przenoszą), 
k tóre daleko ma,ą byc lotniejsze iak angielskie; ulatuią 
one angielską milę w minucie. Spekulant giełdowy 
tamże u trzym uie  ,ch 2000 sz tu k ;  p8ra takich gołębi 
kosztme 35 do 40 talarów. Układanie i uczenie ich za­
czyna się w trzecim miesiącu ich życia , i iest bardzo 
p ros tem ; zasadza się zaś na tern, aby co dzień o mile 
dalej od domu puszczać ie?  Przynajm niej tak pis™ 
francuzkie gazety ; ale nam zdaie się, że takie uk łada­
nie gołąbi,  nie wiele korzy ści przyniesie Bej w T u ­
nis przy  audyencji przedstawiającym się, podaie rękę 
do pocałowania, a pod ług  tamtejszej etykiety ,  kra- 
i iw c y  całuią w ew nątrz  rękę, to iest w dłoń. Chrześcja- 
nie zaś powierzchnią ręki całuią. P, danie ręki do po­
całowania z wierzchu, u Mahometanów oznacza nieła­
s k ę ; zaś największym dowodem łaski d h  Chrześc ji .  
nina, gdy mu Bej pozwoli dłoń poca łow ać.—  Między 
Bombay i Nowo-p:>łudniową W a ’ją ,  kompanja wsćht** 
dnio-indyjska urządza związek parowemi statkami dla 
regularnego  przewozu listów z Chin do E u ropy  i Da„ 
p o w ró t .—  Pani P alzów  (pisze wiedeńska gazeta; s ła ­
wna pruska rom adsistka , która rom anse ,  iak pończo­
chy na drutach  prawie robiła , z pod której pióra w y­
sz ły  np. G odw ik-K astle , S t  R och , Thom asz T u r - 
nau  etc., Lży teraz chora, i wą*pią *by w yzdrowiała, 

"Ale uspokojże W P an  swoie ręce”, rzek ł  pewien 
Jegomość przy stole do swego sąsiada, k tó ry  nie­
zmiernie lub ił  wiele m ówić, i do każdego p r a w :e 
s łow a gestu rękami dodawał. » Ale widzisz Pan, że my 
tak ciasno siedziemy, ze nie wiem gd/ie  mam ręce po­
ło żyć .” »A to ie W Pan połóż na swoich ustach”, od- 
p iwie z uśmiechem pierwszy,” —  W  gazecie K orsarz  
S za ta n , iakiś St. Symonista zadał pytąpie: »Dfa Czegu 
w Europie, kiedy wszystkie gry  hszardowne prawnie
zakazuią małżeństwo iednakże iest pozwolonem?” -__
W tych dniach p rz td  bramą Jakóba  w P a ry żu ,  s t r a ­
cono nieiakiego B ern a rd a , który 3-krotne po p e łn i ł  
m orders tw o ;  gdy ,  mu włożono fm ierte lną koszulę, 
zbrodniarz z a w o ła ł :  »Na tę liberję iu i  di w no z a s łu ­
ży łenil ’—  fV ie lka  nowość! Królowa Potnare , z prze­
proszeniem czytelników, zaczyna nosić koszule. Fa­
b rykan t  koszul w P aryżu  ty tu łu ie  się: Li w trait-
tcui Królowej Pom are.
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PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Cybulski  E r> k  Oby: z Zajączkowa; K-oeberleja Andr: K ape-  

{usznik z W iedoia;  •Łouiewski K aro l  Hr.  z W roc ław ia ;  R adz i­
miński Ja cen ty  Oby: z Lubelskiego; Zimnoch Stan: Oby: z P r z y ­
b o r y .  (G. P.) DourrESiEsriA.

Potr^ebuy i e s t  L O K  A L, składający się z 14 l u b  16tu o b ­
s z e r n y c h  P okoi,  2ch  P i w n i c  i Spiżarni;  tudzież oddzielnego 
dziedzińca lub ogrodu .  K toby takowy m i a ł  zaraz do w y n a -  
ięcia,  zgłosi się do Cukierni P . Sz t ra sb u rg e r ,  w Saskim O- 
grodzie .

Dnia figo b. m. (w  Sobotę), wracaiąc z P ra g !  do W a rsz a w y ,  
znaleziono R A b b Y N A b K Ę  Damską. W łaśc ic ie lka  odebrać 
l a k o w ą  może w Drukarni  K u r je ra ,  gdy  ozuajmi z iakiej ma- 
te r j i  zrobiona.

W c z o ra j  o godzinie 11 z rana,  na ulicy Nowiniarskiej, zgi­
n ą ł  C H Ł O P IE C  lat 7 raaiący; ubrany b y ł  w tuźu rek  p op ie ­
la ty ,  majtki takiegoż koloru ,  w czapeczce. Ktoby go dostrzeg ł ,  
raczy go odprowadzić pod Nr 1588 na ulicę Bracką, na l sz e  
p ią t ro  od frontu, za nagrodą.

P rz y  ul cy Marjensztadt ,  na placu obok mostu nad W i- /  
. s łą ,  iest do sprzedania  O Ł S Ż l f B J A  W  S Ą ŻN IA C H , 

^ K U B I C Z N Y C H  P Ó Ł C Z  W A R T A -Ł O K C IO W Y C H ,  p o i  
ik  cenach stałych; Sążeń ieden Zł.  5 9  na miejscu- K to b y ,  
#  jednakże chciał kupić naraz od l O  do S O  Sążni,  tako- 

tw e  nabyć może po Z łp .  S 3 .  P a r t je  zaś pięćdzies ięcio- / 
sążniowe, sprzedawane będą o Cz te ry  złote niżej od 

' ceny pierwszy ch, czyli po Z łp .  5 5  Sążeń.

Dnia 3 b. m. skradzione zostały  u podpisanego K o le k to r a  na­
s tępujące N ra  L o te r j i  Klassycznej na 4tą kl: 70 Lot: ,  w Losach 
lOcio-częściowych, a mianowicie: Nr 17,519 5/io; 17,521 4/io; 
17,522 6/io; 17,523 ‘/n>; 17,524 '•/so; 17,525 »/io; 19,323 4/io; 
19,324 yio; 19,325 4/io; 17,702 y™; 17,703 */« ,  i 14,909 5/io.—  
P ło c k  dnia 4 Lis topada 1847 r.—  H. E rełifeuch t, Kolek:.

Sjy Z  dnia 4go na 5 b. miesiąca,  skradzione zosta-  
ły  w K ału szy n ie ,  p a ra  K O N I młodych, z ty<l> 
iedna Klacz kasztanowata, z gwiazdką małą na 
czole, lat  2*/; maiąca; drug i  O g ie rek  k a ry ,  bez 

odmiany, g rz y w a  i ogon s t r zy żo n e ,  rok  i miesięcy 4 maią-  
cy. K to  ie wyśledzi i da znać do K a łu s z y n a ,  o trzym a na-  
g ro d y  Z ł.  72.

Cz te ry  C H O M O N T Y  angielskie , praw ie  nieużywane, są do 
sprzedania  za R s r .  100; chęć kupna maiący, zgłosi się do 
H ote lu  Saskiego pod  N r  8my stansji,  między godzinami 8mą 
l 12tą z rana.

1 gubioną została w Tea trze  lab w dorożce ,BR AN­
S O L E T K A  złota  z kameą białą,  ł a s k a w y  Znalazca takow ej,  
raczy ią oddać pod Nr 948 przy  ulicy Ptasiej , w mieszkaniu 
W ż n y c h  Ł ukańsk ich ,  na 2gie  p ią t ro ,  za co zapewnia się s to­
sowna nagroda ,  ieżeli  takowej będzie żądał.

Dnia 7 b. m. idącemu wieczorem ulicą Inflandzką, Bonifra ter­
sk ą ,  Nowiniarską i S to -J e r sk ą ,  zginęły w iednej kopercie b ę d ą ­
ce P A P IE R Y , a mianowicie: L is t  Zast: lit: E; 3 R ew ersy  po r ł .  
300, solidarnie przez 3 osoby podpisane;  do obrachunku z współ-  
podpisanemi potrzebne; Bon na dwa sążnie drzewa do Mag: W .  
wydany; Rachunek z F o rszusow ych  kwot z Konotatkami do n ie­
go należącemi, na zł. 1 4 4 5  g r . g0 Rewersu  p r z y g ntowany. 
K toby takowe znalazł, lub o znalezieniu onych mógł udzielić 
wiads mość, niech raczy zwrócić lub donieść o tem do D ru k am i  
K u r j t r a ,  a za to ( ieź t l i  będzie żąda ł) ,  zapewnia się nagroda

w  kwocie Z ł  50, k tóre  z wdzięcznością przez poszkodowanego 
yrypłacone będą.

M A SŁ O  Litewskie fasek 80, iest  do sprzedania  przy  ulicy 
Senatorskiej pod Nr 472, w pałacu  Hrabiów Zamojskich. Funt
po groszy  29.

Na żądanie  Sukcessorów n. Ja n a  Duczyńskiego właściciela 
D óbr  Z bikow a i Duchuic w O k ręg u  W arszaw skim  położonych, 
tudzież w moc upoważnienia J W .  Prezesa T ryb :  Cyw: Gub; 
W arszaw sk ie j ,  podaie  do wiadomości publicznej, iż w dniu 
3 / 1 5  Lis topada r. b. o godzinie 9 z rana, na gruncie  Dóbr Zbi­
k ow a  przy stacji drog i  żelaznej  P ruszków  położonych,  IN­
W E N T A R Z  żyw y, składający  się z K ró w  w Pachcie b ę d ą ­
cych, Młodzieży ,  W ozów  roboczych,  p rzez licytację publiczną 
sprzedany być ma; na k tó rą  podpisany Reient  Kanc: Ziemia: 
Gub: W arsz : ,  z pieniędzmi gotow emi z a p r a s z a .   F .  B ajer.

P.r l 7 ulicy Z a ty łk i  ("wchodzi się bąć z E lek tora l-  
n,‘j uliey ^  z l a  Zelaznei  b r a ">y, przez Koszary 
M irow skie )  pod Nr 937/s,  od frontu na dole, pole-  

W fflfm w r*  wej  s tronie , iest do sprzedania F O R T E P J A N  pa­
l isandrowy, najświeższego fasonu, o 7 pe łnych oktawach, z ca­
łym  blatem mosiężnym, sztabą, 4 tzpre jeam i i bardzo mocnym 
głosem; nadmienia się, iż sprzedaiący ręcząc za iego t rw ałość ,  
b ierze na siebie z tego wynikającą  odpowiedzialność.

B U F F E T  z Szafeczką lub bez, mogący służyć do Sklepu 
lub K aw iarn i ,  iest do sprzedania  pod Nr 586 A, w prost  Ho­
telu Drezdeńskiego. Wiadomość w Sklepie, u Kunickiego. 

c  W  dniu 4 b. m. zg inęła  S U C Z K A  z wyżełków an-
Af— Bielskich,  rasy białej, łebek  miała  kasztanowaty, 

--- -- między ślipiami p rzeb i ja ły  się włosy białe.  U p ra ­
sza się uprzejmie o zw ro t  takowej,  do S truża  Benedykta, 
w pałacu zwanym Paca, za  nagrodą.

Dziś rano zimna stopni 1. W czo ra j  w południe ciepła 6.
T E A T R  RO Z M A IT O ŚC I.  J u t ro ,  25ty raz  Pow rót M ajtka. 

16ty raz Szubry, i 127my raz  Nowy Bok.
n  , - g .  - sgj o  s y . .  s g o  »  JW . t a j a . w .  . — o ©

OGUÓO tSŁ*ACEKOłl”W, nad W is łą ,  na Pradze ,  t  
Yprzed Kosińskim, u t rzym yw any  w czasie la ta, z przyczyny  * 
a  iesiennej i nadchodzącej zimowej pory ,  przemieniouy iest  i  
i w  Pokoje,  mianowicie S A L O N  Kwiatami przyozdobiony. 
Y W S Z E L K l E  P O S IŁ K I  JEU/.EA1A, NAPOJÓW,? 
| )znane u podpisanego, w czasie lata,  dostarczane będą te-(ł  
ć r a z  w Pokojach.—  M U ZY K A , w Niedziele i Święta, Sza-A
y now nym  Gościom, czas uprzyjemniać będzie  Gliński. (I

f ł  -W'- m.- 'a  - -ą -- - ą -  —  a

W łaścic ie l  Z ak ładu  w Ogrodzie R ó ż  w Aleiacb, maż 
' zaszczyt zawiadomić Prześw: Publiczność, iż urządziwszy 

jjjj tamże 1 .0 M 4 .A I .  Z imowy, składaiący się z Salonu i ki lku i 
7 Pokoi,  przyjmuie wszelkie obstaluuki na Podwieczorki,
'! Kolacje ,  tudzież na często odbywane w tej porze OB-^ 

CHODY W E S E L N E ;  upraszaiąc iednak o zamówienie 
® d n iem  wprzódy.

J u t ro  w handlu M ajew skiego  p rzy  ul: Bednarskiej,  na Śnia­
danie : K ap łon ,  P o t ra w a  i Kotlety z trollami, Zaiąc, Polędwica, 
Pieczeń barania  i huzarska ,  Z razy  polskie i cielęce,  Klopsy ,  R 0z- 
b ra te l ,  Sznycle,  P ierogi  ts ta rsk ie .—  O biad :  Zupa cy trynow a i 
g rzy b k o w a ,  Sztuka mięsa, Kotlety ci-lęce,  Zaiąc, Budyń.

J u t r o  w Handlu W in  i Korzeni W .K ołdrasińskiego , p rzy  nlicy 
Miodowej, w prost  Sądu Apel:, na Śn iadanie : Szczupak smażo- 
Dy i z sosem, Lin z kapuslą,  K otle ty ,  Befsztyk, Rozbta te l.  *— 
Obiad postny i mięsny.


